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Tajne konszachty I WielWe flioneury bolóiMk niemieckich poti Kolonii) I
Ci którzy chcą nas sprzedać Niemcom B r a t  w  n ich  u d z ia ł  s y n  W ilh e lm a  k s ią ż ę  A u g u s t

’ '̂ ssrśwrs Hlenii»l$(ne I pełne tróźb przemówienia pod adresem Polski I Francji I
handlować, nawet honor i dobre imię, bez żadne- Berlin, 27. 7. 1929. jerów. Het, za miastem, obudowano namiot Wiel-

zarumienienia. Prosty interes z miedzianem . . kiego sztabu generalnego składającego się z 200
czołem! 1 rasa donosi co następuje: członków bojówek. Zabawne, że wyparte oddziały

Trudno przeto dziwić się, jeśli są nawet tacy Podczas manewrów Stahlhelmu, urządza- które miały bronić radjostacji, wzięły sztab gene-
francuzi, którzy chcą gwałtem przekuć niemców nych w niedzielę w pobliżu miejscowości Langen- rałny za nieprzyjaciela i zaczęły go atakować. A- 
na przyjaciół Francji, lub którzy przy ich mniej berg nad Renem, odgrywał wybitną rolę również tak ten powstrzymał szef sztabu generalnego, 
lub więcej silnem „poparciu41 taki prąd w swym książę pruski, syn excesarza Wilhelma Ii-go. W major Heider, poczem po naradzie ze sztabem, 
kraju chcą wytworzyć. manewrach uczestniczyły trzy grupy, obejmujące zawizały walki na nowo. *?S

Że Polska ma paść ofiarą podobnego dzi- organizacje Stahlhelmowiskie z całego zachodnie- Po skończeniu manewrów przedefilowały woj 
>i - wacznego sojuszu — to dla nich jest tylko nie- go terenu przemysłowego. Jednej z tych grup wy- ska Stahlhelmu przed księciem Augustem Wil-

Tir7viemnn4rin ale nip wvr7ntpm snmipnia dano rożkaz osłony zagrożonej radjostacji. Stahl- hełmem, który wysłuchał szczegółowego raportu
przyjemnością, ale me wyrzutem sumienia helmowcy zajęli, w myśl rozkazu tego, wszystkie o przebiegu manąwrów, poczem odbył się wspólny

W związku z tem, prasa niemiecka od kilku WZgórza, zabudowania i wszystkie drogi. Słychać obiad członków isztabu generalnego. Podczas obia 
dni trąbi rozgłośnie o pertraktacjach deputowa- jjyło odgłos warkoczących karabinów maszyno- du wygłoszono kilka przemówień nienawistnych, 
nego Kloennego i przedstawicieli innych ugrupo- Wych i armat, na wszystkie strony rosyłano kur- pełnych gróźb pod adresem Polski i Francji. 'i
wań nacjonalistycznych z francuskiemi genera- t , ,, , _

jmto^ny^p^i^Reynaud^m^rz^kcImym^wyi Z a m o r d o w a n ie  m i . J o n a r z ,  S k ła d  n o w e g o  r z g d u  a u s t r ia c k ie g o
t słannikiem Poincare‘go, w sprawie porozumie- k a t o l ic k ic h  zatwierdzony przez Radę Narodową
n nia francusko niemieckiego. Okropnego czynu dokonali bandyci chińscy aientore resorty jeszcze nie oosedzone

o t i - r j ^ a ^  . ie  k lik . Rada nirodowa przyjęla nâ k̂  p0. I

I p a c y n S ^ S p S :  W Siao - Y u g  bandyci f a S ^ o w K i l k u  'chTopiklj I
zanvtuie ? iak móffł parlamentarzysta francuskf misjonarzy belgijskich. Morderstwo dokonane by- przeciw 69 gł. socjalnych demokratów — propozy-

\ imwiazać fn irS  f e r t r a k fS  1 ło w sposób wyjątkowo okrutny. Ciała misjonarzy cję komisji głównej co do składu nowego rządu,
ą ac p j . przebite zostały pikami. Dwie z pośród ofiar mor- który jest następujący: Kanclerz, dotychczasowy

| Socjalistyczny „Le Popularne domaga się od du zmarły wśr6d okropnych męczarni po kilku- prezydent policji Schober, wicekanclerz i mini-
V nie6ńP,| ^dkreSa żJlen ostatnr^da^ po^aSa « odzinnei agonji. Pomimo przyrzeczenia ze stro- ster wojny — Vaugoin, sprawiedl. — dotychczaso-
f nien i poaKrcsia, ze ten ostatni, Dęaąc poważną władz chińskich nie przedsięwzięto żadnych wy minister Flama, opieki społ. — prof. umwer-
' SailamenTarnel y ra r ira ja ^ P ^ y s ^ rre d n a ^ S  środków w celu zatrzymania winnych. Nie spo- sytetu dr Innitzer, rolnictwa — dotychczasowypanamentarnej, oraz grając pierwszorzęaną loię gób też jest zaUbrać ciała ofiar morderstwa, po- minister jt<oedermayer, handel — były preyzdent ,

w polityce francuskiej, powinien stanowczo o- nieważ w całej okolicy grasują maruderzy. republiki austrjackiej Heinisch, dotychczasowy
świadczyć, czy odbywał z nacjonalistami niemiec W|a c  D o n a ld  O d ie c h a ł d o  A m e r ir k i  wicekanclerz — Chumy obejmuje resort spraw
kimi przypisywane mu rozmowy i czy wszedł w „  ”  , “  . ,” J "  ,7 , j  wewn Kierownictwo ministerstwa skarbu i nświastosnmki 7 p-stahlhplmowrami nrrłnnniiiac im sn Powróci do AngłjŁ Z początkiem listopada wewn. meiowniciwo ministerstwa SKarDU 1 OSWia
stosuniKi ze stanineirnowcami, proponując im so- Zastenawać ao bedzie kanclerz Snowden ^  ma tymczasowo kanclerz Schober az do

w. ‘  jusz polityczny 1 wojskowy. t t i ą p o w M  go D ^ M M N R a o m N  definitywnego obsadzenia tych resortów. Spra-
la’  „A przecież — zaznacza „Le Populaire“ — Mac Donald odjechał z Londynu wczoraj wozdawca komisji głównej dr. Seipel oświadczył,

zwrot Niemcom korytarza gdańskiego byłby ró- 0 go(jz, 13.20 do Southampton, skąd na pokładzie ze kanclerz nie jest jeszcze w możności obsadzić 
aQ wnoznaczny z rewizją Traktatu Wersalskiego*4! parowca Forengaria44 odpłynął dziś w sobotę ra- definitywnie ministerstwa skarbu i oświecenia.
I'* „L ‘ Action Francaise" oświadcza, że jest rze- no do Nowego Jorku. ‘ '
ka czą nie do uwierzenia, aby deputowany francuski, W zastępstwie premjera Mac Donalda na tU ,Elsei?berga (ośwuata).
,e. uważając się za patrjotę, zgodził się rozpocząć z czas jego pobytu w Stanach Zjedn. obowiązlki pI “ \ poL1prze5SiaY 1 się
w Niemcami dyskusję na terenie przez nich obra- premjera pełnić będzie kanclerz skarbu Snowden. S I  kanclerz Schober wygłosi

va. nym, któryby przewidywał ewakuację Nadrenji Powrót premjera z Ameryki spodziewany jest w ueK d'rdLJ>ę rząuową.
ira i Zagłębia Sary i zwrot korytarza pomorskiego pierwszych dniach listopada rb. P o d r ó ż  in s p e k c y jn a  m in . P r y s t o r a

i t. cl. n i  W y s ta w a  O g r o d n ic z a  w  P o z n a n iu  zwiedzi on Poznańskie i Pomorze.
;ie- 'Podobne wystąpienie zdaniem gazety — może Potrwa do 30 września br. Dokładny plan objazdu

mieć jak najpoważniejsze konsekwencje dla po- Bardzo bogato obesłanie wystawy Warszawa, (Pat).
lityki Francji wobec jej sojuszników. Jeżeli de- , . P,°™ aó’ <AW >* P. minister pracy i op. społ. Prystor uidał sie

. putowany Reynaud obiecał rzeczywiście Inter- W czwartek 26 bm. przedpołudniem prezes po w czwartek na inspekcję urządzeń i inrtrtucji 
wenjować w sprawie zniesienia korytarza, to, co znanskiego towarzystwa ogrodniczego p. Tomiak resortu na teren woiewódyiw
pomyślą poiacy, którzy liczyli właśnie na ’poBar- d<>konał uroczystego otwarcia IV-ej i ostatniej o- go Tpom^sMego 

[k cie grupy partamentarnej, do której należy dep. kresowej wystawy ogrodniczej w hali zjazdów na departamentu opieki społ. p SzubSSwicz
S i  Reynaud? Jeżeli zaś podobnej obietnicy nie dawał terenach zachodnich PWK która potrwa do 30 dyrektor departamentu pracy 7 główny inspektor

to wystarczy, by Niemcy stwierdziły rzecz prze- września. W uroczystości tej wzięli udział prezy- * Klot/  dvrektor trłównetro^urzedn  ̂ „ S f
a’ biwnę, aby skutek w Polsce byl ten sam. dent izby rolniczej p. Srumlaknwski, oraz^dyrek- wlcedy?ektirur^SJS a S K

I I  „Tym sposolbem — ciągnie dalej „Action tor polskich stowarzyszeń ogrodniczych Gird- p Kutvłowśki P minister d o k o iu T in  i Z T  
Francaise44 — dzięki dep. Reynaud, jego chęci woyn. Otwarcie poprzedziło przemówienie prezy- Hf obozów emigracvinvch w Gdańsku ! w^h^*

oJl wysunięcia się naprzód oraz jego żądzy do gra- denta Szumlakowskiego, który podkreślił ofiar- rowie oraz kasgcbor̂ J  £  Grudziądzu,
nia pierwszorzędnej roli, Francja narażona jfest nosć ogrodników polskich w urządzanych wszy- Inowrocławiu Strzelnie l r , K f N . S « n S  

-  na ryzyko pokłócenia się z Polska". ^ t Y w ^ i^ S a N S t ^ z o ^ g t  I
res: Tak brzmię wywody pism francuskich. lo, sz^zegOlnif w dziaie warzyw, szkółkarskim i S ? e X S ó w  S °k i zwtodl1

Polska wobec tego musi domagać się bez- owocowym. Kwiaty służą tylko do dekoracji. Je- °  p spo eczneL
względnego i stanowczego wyjaśnienia tych kon- dnem z najpiękniejszych stoisk w dziale warzyw Policjant zginął z  pęki m ordercy  

szachtów, prowadzonych za plecami naszemi. jest stoisko polskiego związku producentów wa- Niewątpliwie zachodzi akt zemsty.

( Być może, że nie wszystko w tych pertrakta- rzyw w Warszawie. Poznań (A W)
ą cjach tak się przedstawia, jak to pisze prasa nie-   -  —■■■,■!——........ ............ ■■ Wczwartek przed południem na łinji kolejo-

miecka, może umyślnie celem pokłócenia Polski Nie zmniejsza doniosłości tych rewelacyj list wej pod Poznaniem w pobliżu stacji Kobyle Pole 
z Francją, .ale nie mniej podobne tajne pertrakta- Poincare‘go który oświadcza, że nie upoważniał znaleziono zwłoki posterunkowego Doleżała. 
cje z notorycznymi szulerami politycznymi, ja- Paul Reynauda do pertraktacyj w jego imieniu i Stiwerdzono, iż Doleżał padł ofiarą morderstwa!

; kimi są niemcy, mają posmak niezdrowej kalku- że sam dwukrotnie odprawił z niczem wysłanni- Posterunkowy był w środę do godziny 2 na służ!!
lacji i wywołać muszą słuszne podejrzenia z na- ka niemieckiego. List ten dowodzi, że za kulisa- bie, poczem zginął bez śladu. Na miejsce zbrodni 
szej strony. mi francuskiej polityki coś się dzieje niezdrowego wyjechały władze sądowo-lekarskie.

*? #



Mac Donald przed odjazdem do Ameryki
wydał komunikat o celach swej podróży

Sprawa rozbrojenia morskiego na najlepszej drodze
Londyn, 27. 9.

Dziś przed swym odjazdem do Stanów Zjedn. 
Mac Donald podał do prasy komunikat treści na­
stępującej: Oczekuję wiele od mojej podróży do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady. Spodziewam się 
bowiem, że uda mi się odnowić nietylko stare 
przyjaźnie, ale zadzierzgnąć więzy nowe. Ponie­
waż wizyta moja w Stanach Zjednoczonych bę­
dzie miała charakter urzędowy, przeto dotyczyć 
musi spraw publicznych. Nie oczekuję natomiast 
aby pobyt mój w Waszyngtonie przyniósł wynik 
nadzwyczajny dlatego choćby, że rokowania, któ 
re prowadzimy obecnie w bardzo ważnej sprawie 
— rozbrojenia na morzu, doprowadzone zostały 
już do znaczenia międzynarodowego. Jednak, a- 
by sprawa rozbrojenia na morzu mogła posunąć 
się naprzód, stanie się koniecznem wyszukanie 
zarówno w Waszyngtonie jak i w Londynie środ­

ków, które wyprowadziłyby ją z martwego pun­
ktu jako wyników niepowodzenia konferencji 

genewskiej z roku 1928, z wyników z których ja 
osobiście jestem zadowolony i sądzę, że sprawa 
dojrzała o tyle, że można już mówić o zwołaniu 
konferencji pięciu mocarstw morskich, które pod­
pisały układ w Waszyngtonie. Jeżeli bieg sprawy 
potoczy się nadał również pomyślnie, konferen­
cja morska będzie mogła zebrać się w począt­
kach roku przyszłego. Konferencja dostarczy ob­
fitego materjału przygotowawczej komisji rozbro 
jeniowej Ligi Narodów. Komisja przygotowawcza 
będzie mogła wówczas przystąpić swobodnie do 
prac nad całością zagadnień, co w rezultacie urno 
żliwi Lidze Narodów zwołanie powszechnej kon­
ferencji rozbrojeniowej wszystkich członków Ligi 
Narodów.

Co słychać zagranica?
Oświadczyny króla bułgarskiego Borysa

Prawdopodobnie król otrzyma kosza.
Bukareszt, (AW).

Prywatny sekretarz króla Borysa bułgarskie 
go Hagienów bawił w ciągu 24 godzin w Buka­
reszcie. Hagienow doręczył list odręczny króla 
Borysa królowej Marji rumuńskiej. W liście tym 
król Borys oświadcza się o rękę księżniczki Ile- 
any. Koła polityczne przewidują pewne trudności 
w dojściu do skutku tego małżeństwa. 
Rozpoczyna się nowa heca niemiecka

Komitet do walki z planem Younga.
Opole, (AW).

Na Śląsku Opolskim został utworzony komi­
tet w sprawie odrzucenia planu Younga. Komitet 
wydał odezwę pod którą podpisani są przedstawi­
ciele Stahlhelmu, niemieckiej narodowej partji, 
ludowej, Zw. królowej Luizy, Zw. oficerów, zie­
mian, młodzież Bismarcka, oraz nacjonalistyczny 
związek robotniczy i chłopski. *
Bezczelność bandytów meksykańskich

Obrabowali podróżnych aż do koszuli.
Meksyk, (AW.)

W miejscowości Amozoc bandyci dokonali 
napadu na przejeżdżający omnibus, oddając sze­
reg strzałów. Jeden pasażer poniósł śmierć, jedną 
osobę zaś raniono. Wszystkich podróżnych obra­
bowano doszczętnie, zabierając nawet ubrania. 
Podróżnych pozostawiono na drodze w bieliźnie.

Blisko ćw ierć miljarda zł. szkody  
spowodowały powodzie w Indjach.

Londyn, (AW).
Z Sind donoszą, iż według ostatecznych obli­

czeń, straty spowodowane powodzią i ukazaniem 
się szarańczy przekraczają 5 milj. funtów szter- 
lingów. Ogółem zostało zniszczonych 125 wsi i 
osad.

Trzy maszyny piekielne na torze  
kolejowym

Jak zapobiegnięto wielkiemu nieszczęściu.
Białogród, (Pat).

Na torze kolejowym w pobliżu Koczane wy­
kryto trzy maszyny piekielne, które miały wy­
buchnę przy przejściu pociągu. Przedwczesny wy 
buch jednej z nich uniemożliwił dalsze plany 
sprawców zamachu. Sprawcy ci, prawdopodo­

bnie komitadże, są energicznie poszukiwani przez 
policję.
Nadużywanie religji w  celach agitacji
Specjalna „modlitwa wileńska“ ułożona przez 

Litwinów.
. Kowno, (AW).

Związek Odzyskania Wilna wydał ostatnio 
spec ja ln ą  „Modlitwę wileńską11, która została roze 
słana do wszystkich szkół z poleceniem, aby przed 
rozpoczęć lekoyj modlitwa ta była odpra­
wiana.

Gik upze we Włoszech
Znis domy, zabici ludzie.

Neapol, (Pat).
Dzienniki donoszą, że w ostatnich dniach 

w ookłicach Batiłicate gwałtowne burze wyrzą­
dziły poważne szkody i zniszczyły całkowicie zbio 
ry. Kilka mostów oraz wiele domów zawaliło się. 
Dotychczas odnaleziono pięć trupów osób, które 
zatonęły podczas wywołanej przez burzę powodzi.

Co słychać w Polsce?
Ile wyniesie nasz budżet ?
Rząd ustalił sumę 3 milj ar dó w.

Warszawa, 27. 9. 1929.
W ministerjum skarbu ustalona jest obecnie 

globalna cyfra preliminarzy budżetu na rok 1930- 
31. Wysokość nowego budżetu wynosi 2 miljardy 
930—940 miljonów. Pierwsze preliminarze będą 
przesłane do rady ministrów w październiku. Na 
15 proc. dodatku do uposażeń urzędniczych prze 
widziano w projektach preliminarzy przyszłorocz 
nych 130 miljonów zł.

Wyznanie religijne ministrów polskich
Co pisze o tern tygodnik niemiecki.

Wiedeń, (K. A. P.)
Poczytny tygodnik wiedeński „Schónere Zu- 

kunft“ (nr. 51 z 22 9 29) w przeglądzie ze świata, 
w rubryce „Polska11, pisze:

— „Obecny rząd Polski, która chętnie nazy­
wa siebie krajem katolickim, składa się w 30 proc. 
— co jest godnem uwagi — z ministrów prote­
stanckich. Niekatolikami oprócz prezesa mini­
strów Św.italskiego są również minister spraw 
wojskowych Piłsudski (który przeszedł na pro­
testantyzm około roku 1900), minister spraw we­
wnętrznych, minister kolei, minister poczt, a na­
wet minister wyznań11. —

Koronacja cudownego obrazu
Matki Boskiej w żółkwi.

Warszawa, (K. A. P.)
W dniu 6 października br. w kościele oo. Do­

minikanów w Żółkwi odbędzie się koronacja cu­
downego obrazu Matki Boskiej

Cudami wsławiony wizerunek ów stanowił 
kiedyś własność króla Jana Kazimierza, jako je­
go obraz obozowy. Dzięki temu przebył on z nie­
szczęśliwym monarchą, a wielkim czcicielem Kró 
lowej Niebios, okres najazdu szwedźkiego, będąc 
dla Jana Kazimierza źródłem mocy i wytrwałości 
w najcięższych chwilach. Z biegiem czasu prze­
szedł w posiadanie oo. Dominikanów.
M arszałek Piłsudski w raca do zdrowia

Bardzo łagodny przebieg grypy.
Warszawa, (AW).

Jak komunikują Ajencji Wschodniej ze źró­
deł miarodajnych, stan zdrowia Marsz. Piłsudskie 
go, który zapadł przed dwoma dniami na grypę, 
jest zadawalający. Grypa ma przebieg bardzo ła­
godny, tak, że P. Marszałek nie przerwał swych 
codziennych zajęć.

Wycieczka austnjacka w  Poznaniu 
Przyjechała zwiedzić P. W. K.

Poznań, (AW).
Wczoraj dnia 27 bm. przybył do Poznania, po 

ciągiem pospiesznym z Katowic, celem zwiedze­
nia PWK. oficjalna wycieczka austrjacka, w 
skład, której wchodzi szereg wybi-trych osobistoś­
ci ze sfer urzędowych, gospodarczych i t. p.

Wyrabiamy w łasne silniki lotnicze 
Dwóchsetny motor opuścił fabrykę.

, Warszawa, (AW).
Polskie zakłady „Skoda11 wypuściły dwuch- 

setny silnik lotniczy, wykonany całkowicie z 
krajowego surowca, przy udziale polskich robot 
ników pod kierownictwem polskiego inżyniera. 

Tajemnicza motorówka na morzu  
polakiem

Dwóch podejrzanych pasażerów aresztowano.
Gdynia, (AW).

Onegdaj między godziną 1-szą a 2-gą w nocy 
patrol policyjny straży granicznej zatrzymał na 
wodach polskich motorówkę, „Gandor11, której za­
łogę stanowili obywatele niemieccy Bernard Feld- 
gen i Miklaszewski. Podali oni, iż obecnie odby­
wają podróż przez Europę i Azję motorówką i w 
tym celu wyruszyli w roku 1926 z KilonjL Moto­
rówka jest przystosowana do jazdy na wodzie i lą 
dzie. Zatrzymani globtroterzy nie posiadali wiz 
na wjazd do Polski. Policja gdyńska zajęła się wy 
świetleniem charakteru i celu podróży obu za­
trzymanych

Kronika radiowa
Katastrofa kolejowa.

Saint Jean Demaurienne 28. 9. Pociąg naje­
chał na grupę, złożoną z 5 robotników zajętych 
przy naprawie toru. Wszyscy oni ponieśli śmierć.

Wybuch pociska w koszarach.
Bukareszt, 28. 9. W koszarach artyleryjskich 

w Otopeni wskutek niedbalstwa nastąpił wybuch 
pocisku. Dwóch żołnierzy zostało zabitych a 4 
odniosło rany.

Bójki hittlerowców z komunistami.
Berlin, 28. 9. Z Hamburga donoszą, że w Neue 

Munster doszło wczoraj do kilku starć z komuni 
stami którzy wdarli się do isali, w której obrado 
wali hittlerowcy i rozpędzili zgromadzenie. Wsku 
tek bójki 20 osób zostało ciężko poturbowanych. 
Policja musiała użyć siły, aby przywrócić spo­
kój.
Porozumienie angielsko - sowieckie doszło do 

skutku.
Londyn, 28. 9. Donoszą urzędowo, że rokowa 

nia angielsko - sowieckie doprowadziły do poro 
zumienia co do szeregu spraw, które mają być u- 
regulowane w drodze rokowań po całkowitem 
wznowieniu stosunków dyplomatycznych i mia­
nowaniu ambasadorów obu krajów w Londynie 
i Moskwie. Narady mają być podjęte w przyszły 
wtorek.
W październiku wybory do parlamentu czeskiego

Praga, 28. 9. Wczoraj opublikowano ogłosze­
nie ministerstwa spraw wewn., wyznaczające no­
we wybory do parlamentu na dzień 27 paździer­
nika br.

Główny proces o zajścia opolskie.
Katowice, 28. 9. Pismo „Katolik Polski11 przy­

niosło wczoraj wiadomość z Opola, wedle której 
główny proces przeciwko sprawcom pobicia arty 
stów polskich odbędzie się dnia 7 października i 
będzie trwaj prawdopodobnie trzy dni ze względu 
na wielką liczbę świadków. Oskarżonych jest 20 
osób. Dalej dziennik podaje, że jako prywatnych 

oskarżycieli dopuścił sąd reżysera Stępniow­
skiego, kapelmistrza Zunę i 10 innych artystów 
i artystek, którzy zostali poranieni i pobici. 

Ogólno - polski zjazd kupiectwa w Poznaniu.
Poznań, 28. 9. Z inicjatywy naczelnej rady 

zrzeszeń kupiectwa polskiego został zwołany do 
Poznania ogólno - polski zjazd kupiectwa. Obrady 
rozpoczęły się wczoraj przed południem w sali do 
mu rzemieślniczego. Przybyli na zjazd prócz kil­
kuset predstawicieli kupiectwa m. in. p. wicemi­
nister przemysłu i handlu dr. Doleżał, p. wojewo­
da poznański Dunin - Borkowski, dziekan wy­
działu prawa'ekonomicznego dr. Zaleski, przed­
stawiciele władz rządowych, miejskich samorzą­
dowych itp.

Emir Kabulu Habibullah w opałach.
Wiedeń, 28. 9. „United Press11 donosi z Pesza- 

waru o niespodziewanych sukcesach, jakie od­
niósł w podjętej niedawno ofenzywie Nadir Khan 
Wedle doniesień, które tu nadeszły, wojska Na­
dir Khana miały zadać wojskom Habibułlaha na 
południe od Kabulu ciężką porażkę, zdobywając 
przytem oprócz jeńców i środków żywności rów­
nież wiele armat i amunicji. Powszechnie sądzą, 
że obecnie zanosi się na atak na Kabul.
Członek sądu kapturowego przed sądem państw.

Berlin, 28. 9. W Szwerynie rozpoczął się wczo 
raj w piątek sensacyjny proces przeciwko byłemu 
porucznikowi Eckermanowi oskarżonemu o u- 
dział w morderstwie na jedn. z żołnierzy Reichs- 
wehry za zdradę t. zw. „Czarnej Reichswery11. 
Oskarżony zbiegł swego czasu zagranicę. Po dłu­
gich poszukiwaniach zdołano go odnaleźć w Gwa 
temali, skąd oddano go w ręce władz niemieckich 
Na stole przewodniczącego znajduje się wśród do 
wodów rzeczowych także czaszka zastrzelonej o- 
fiary. Na wniosek państwa wskutek zeznań świad 
ków, trybunał uchwalił przeprowadzić rozprawę 
przy drzwiach, zamkniętych. Do wniosku tego 
przyłączył się również prokurator.

Arabi biją żydów w dalszym ciągu.
Jerozolima, 28. 9. Bójki, uprawiane przez Ara 

bów w stosunku do żydów przybierają rozmiary 
niepokojące, szczególnie w Jaffie i Jerozolimie. 
Gubernator czyni wysiłki w celu pogodzenia 
stron.
Nowy wiceminister Pracy i Opieki Spoi.

gen. dr. HubickL
XT Warszawa, (A W).
Nowomianówany wiceminister pracy i opieki 

społecznej gen. dr. Hubicki obejmie urzędowanie 
: we środę t. j. dnia 2 października rb.

Trzęsienie ziemi na Wyspach Hawajskich
Tmr i. Niezwykła panika wśród ludności
Wulkan Mauna Kea wznawia swą działalność

Według doniesień z Nowego Jorku, w zachód 
niej części wyspy Hawai dało się odczuć gwałtów 
ne trzęsienie ziemi. Wiele budynków mieszkal­
nych uległo zniszczeniu. Ludność w panice stara 
się opuścić wyspę na łodziach i statkach. Obawia 
ją się bowiem, iż pierwszy wstrząs, jaki nastą­

pił, jest zapowiedzią dalszych spustoszeń. Szcze- 
golnę obawy budzi, iż nastąpić może wybuch wul 
kanów Mauna Loa i Rilauea. Nadchodzą wiado*- 
mości iż wrznawia również swą, działalność zasty 
gły już wulkan Mauna Kea. Trzęsienie ziemi wy 
rządziło wielkie szkody.



»

Nr. 225 „DZIENNIK POMORSKI*1

Na szerokim świecie
Jak książę Głoucesteru sprzedał dwie beczki wina

Dwaj najstarsi synowie króla Jerzego 5-tego: 
ks. Walji i ks. Yorku są bardzo popularni w An- 
glji, a także poza jej granicami, często bowiem za­
stępują ojca w różnych misjach reprezentacyj­
nych i z tego powodu odbywają liczne podróże.

Trzeci natomiast syn króla, ks. Głoucesteru, 
jest nietylko daleko mniej znany, niż jego bracia, 
ale nawet sam unika popularności. Najchętniej 
więc spędza swe wakacje letnie w zacisznych za­
kątkach Normandji, nie ściągających tłumów ta­
kich, jak modne uzdrowiska nadmorskie.

Pomimo to jednak nie uniknął tego, że ba­
wiąc niedawmo w takiej miejscowości, był pozna­
ny i musiał się z tego wykręcić w sposób zabawny

Książę siedział na tarasie kasyna tego zakąt 
ka, popijając jakiś napój chłodzący, gdy podszedł 
do niego mężczyzna w wieku starszym, o posta­
wie wojskowej i skłoniwszy się głęboko, rzekł do 
księcia, trzymając kapelusz w ręce:

— Panie, znam pana z portretów, które wi­
działem w Londynie i jestem pewien, że się nie o- 
mylę, skoro powiem, że mam przed sobą syna jego 
królewskiej mości, króla Jerzego 5-go. Niech mi 
więc wolno będzie złożyć waszej królewskiej wy­
sokości wyrazy szacunku!

— Przepraszam — odparł zimno ks. Głouce­
steru. — Pan się myli. Nie jestem zgoła synem 
królewskim, lecz, jeżeli pan chce wiedzieć, kup­
cem win z Bordeaux. Nazywam się Durand.

— Czy to możliwe! — zawołał jegomość zdu­
miony. — Przepraszam bardzo, ale pan jest, do­
prawdy, zdumiewająco podobny do księcia Głou­
cesteru! Przysiągłbym, że mam przed sobą ks.

Książę sądził, że na tern skończy się ta przy­
godna znajomość. Ale gadatliwy nieznajomy, 

wciąż powtarzając, że nie może darować sobie ta­
kiej omyłki, stał przy księciu i wkońcu poprosił 
rzekomego Duranda o pozwolenie przysiąścia się 
do jego stolika.

Rad nie rad, książę zgodził się na to i roz­
poczęła się pogawędka o pogodzie, o kąpielach 
morskich, o towarzystwie miejscowem i wreszcie 
o winie, przytem okazało się, że stary jest dobrym 
znawcą win, a że właśnie wina potrzebował, rzeko 
my zaś Durand sprawił na nim — jak oświadczył 
— jaknajlepsze wrażenie, przeto na odchodnem 
zamówił u niego dwie beczki wina.

Książę, nie chcąc wyjść ze swej roli, musiał 
zamówienie przyjąć, to też natychmiast po powro 
cie do Londynu zwrócił się do swego dostawcy 
wina w Bordeaux z poleceniem dokładnego jego 
wykonania.

— Prowizji jednak — dodał, opowiadając to 
zdarzenie przyjaciołom — nie zażądałem od mego 
dostawcy. Zresztą przypuszczam, że po raz to pier 
wszy i ostatni w mem życiu sprzedałem dwie becz 
ki wina.

Wystawa radjowa w Belgji.
W pałacu sztuki w Leodjum otwarta będzie 

wkrótce wystawa radjowa. Początkowo propono 
wano otwarcie wystawy na dzień 14 bm. a zam­
knięcie na 24 bm. tego samego miesiąca, jednakże 
wskutek znacznego napływu zgłoszeń od przemy­

słowców i radjoamatorów’, postanowiono wy­
stawę rozszerzyć i w związku z tern zmienić urzą 
dzenia salonów pałacu sztuki.

Spotkanie monarchów.
Bawiąca obecnie we Francji królowa piękno­

ści amerykańskich, „Miss America11, przechadza­
ła się w tych dniach w Vichy z pewnym znanym 
przedstawicielem towarzystwa paryskiego. Pan 
ten musiał tego samego dnia wyjechać z Vichy, 
spytał więc swą towarzyszkę, czy pozwoli ofiaro 
wać sobie jaki drobiazg artystyczny na pamiątkę 
tego spotkania. Nat/uralnie „Miss America" zgo­
dziła się na to, wstąpili więc Oboje do sklepu an- 
tykwarskiego, położonego w pobliżu hotelu Carl- 
ton.

W sklepie tym podszedł do francuza zaprzy­
jaźniony z nim arystokrata portugalski i rzekł: 
„Czy wie pan, że w tej chwili w tym sklepie znaj 
duje się dwoje monarchów: „Miss America", kró­
lowa piękności i Manuel, były król Portugalji? 
Coby pan powiedział, gdybyśmy przedstawili kró 
Iowę piękności królowi Manuelowi?"

Arystokracie francuskiemu myśl ta podobała 
się bardzo, zwłaszcza, że znał króla Manuela oso­
biście. Podszedł więć ze swą towarzyszką do by­
łego monarchy, przedstaw1!! się i przypomniał 
chwile, w których miał zaszczyt przebywać przy 
osobie króla.

W tej chwili do antykwami wpadł monsieur 
Aletti, właściciel wielu przedsiębiorstw w Vichy, 
zwany z tego powodu królem tego uzdrowiska! 
Ujrzawszy piękność amerykańską, Aletti pod­

szedł do niej i kłaniając się nizko, rzekł żartobli­
wie „Całuję rączki waszej królewskiej mości!" 
„Och odparła „Miss America" — ja jestem bar­
dzo małą królową w porównaniu do pana, króla 
Vichy!"

Usłyszał to b. król Manuel, stojący na uboczu 
i zawołał: „Uciekam ztąd szybko, jak widzę bo­
wiem, za wiele tu dla mnie królów i królowych"!

Nie przeszkodziło to jednak, aby po chwili 
królowa amerykańska i były król portugalski ga­
wędzili wesoło.

Czeskie klejnoty koronne.
Jak już doniosły telegramy, w Pradze cze­

skiej przeniesiono z wielką uroczystością starożyt 
ne klejnoty koronne Czech, pomiędzy kótremi wy 
różnią się i góruje korona św. Wacława Jako sym 
boi państwowej niepodległości, i wystawiono je 
od niedzieli dnia 22 bm. na widok publiczny w no 
wym tumie św. Wita.

Korona św. Wacława ufundowana była w r. 
1346 przez Karola 4-go, w zastępstwie korony, któ 
rą sprzedał Jan z Luxenburga. Koronę tę Papież 
Klemens 6-ty w tym samym roku uświęcił bullą 
papieską i stosownie do przeznaczenia jej funda 
tora miała ona spoczywać na czaszce św. Wacła­
wa.

Waży ona 2 i pół klgr. i ozdobiona jest 91 ka­
mieniami szlachetnemi, oraz 20 perłami. Pomię­
dzy kamieniami znajduje się szafir, wyobrażają­
cy krucyfiks z 13-go wieku. Korona, sporządzona 
ze złota 21 karatowego, zawiera rówmież 46 rubi­
nów, 20 szafirów i 25 szmaragdów’ z Indji i Egiptu 
Napis, wycięty w skórze poduszki, na której koro 
na ta jest umeiszcz., opiewa po łacinie: „W roku 
świętym 1346 kazał mnie sporządzić Pan, Karol, 
król rzymski i czeski, na cześć Boga i świętego mę 
czennika, Wacława".

Do klejnotów koronnych należą nadto: berto 
z czasów Rudolfa II, jabłko z tej samej epoki, 
krzyż koronacyjny z połowy 14-go wieku, ofiaro 
wany przez Karola 4-go oraz miecz św. Wacława 
pochodzenia wschodniego, wreszcie płaszcz koro­
nacyjny.

Pamiątki te złożone są na wzniesieniu przysz 
łego ołtarza św. Wojciecha.

Zaginiony samolot pocztowy.
Jak donoszą z Paryża, poszukiwania zaginio 

nego samolotu pocztowego linji Tuluza — Casa­
blanca, prowadzone przez parowce i samoloty 
francuskie i hiszpańskie, nie dały wyników’.

• VVydaje się pewnem, że samolot zatonał w mo 
rzu Sródziemnem.

Kosztowne ubezpieczenia.
Wprawdzie każde życie ludzkie jest cenne, 

ale dopiero z wykazu osób najwyżej ubezpieczo­
nych w Stanach Zjednoczonych można mieć po­
jęcie, jak wysoko niektórzy ludzie cenią swe życie

Na ich czele stoi fabrykant wyrobów' tytu- 
niowych, Pięrre S. Dup.ont ze stanu Delaware. 
Pan ten ocenił swe życie'na siedem miljonów do­
larów i na tąką sumę ubezpieczył drogocenne 
swe życie w kilku towarzystwach ubezpieczenio­
wych. Ubezpieczenie Duponta jest rekordowem, 
najwyższe bowiem ubezpieczenia, które po niem 
następują są o 2 miljony dolarów niższe. Osób 
takich, które opłacają ubezpieczenia na 5 miljo­
nów dolarów, znajduje się w Stanach Zjedno­
czonych dziewięć.

1 akich zaś osób ,które ubezpieczyły swe ży­
cie na miljon dolarów lub wyżej, Stany Zjedno­
czone liczą trzysta dwanaście.

Słynny artysta filmowy Jack Baryrmore, u- 
bezpieczony jest na 3 miljony, inne zaś gwiazdy 
kinematograficzne, jak Douglas Fairbanks, Mary 
Talmadge i Constance Talmadge zapewniły spad­
kobiercom swoim po miljonie dolarów.

Odczyt o emigracji rosyjskiej w Polsce.
Paryskie „Poslednija Nowosti" donoszą, iż 

w isiedzibie rosyjskiego zjednoczenia republikań­
sko - demokratycznego w Paryżu, odbył się od­
czyt przybyłego z Warszawy rosyjskiego dzienni­
karza p. Portugałowa o emigracji rosyjskiej w 
Polsce.

Na wstępie swego odczytu p. Portugałow 
stwierdził, jak wiele przesady i nieprawdy zawie­
rają szerzone przez wrogą w stosunku do Polski 
prasę pogłoski o rzekomem krzywdzeniu emigra­
cji rosyjskiej w' Polsce przez władze polskie.

P. Portugałow oświadczył, iż emigranci ro­
syjscy czują się zupełnie dobrze w państwie, któ­
re udzieliło im gościny, i chętnie osiedlają się w' 
Polsce, nie zamierzając przenosić się do innych 
państw. Omawiając życie polityczne i społeczne 
emigracji rosyjskiej w Warszawie, p. Portuga­
łow’ powiedział, iż cechuje je niezwykła zgodność, 
która umożliwia działaczom o rozbieżnych poglą­
dach politycznych współpracę na terenie społecz­
nym.

Przechodząc do omówienia stosunków, które 
panują między emigracją a mniejszością rosyjską 
w Polsce, p. .Portugałow powiedział, iż pewna sty­
czność między temi odłamami Rosjan w Polsce za 
chodzi jedynie na gruncie szkolnictwa i spraw 
cerkiewnych. We wszystkich innych dziedzinach 
mniejszość rosyjska wr Polsce prowadzi samodział 
ną politykę, unikając jej zespolenia z polityką 
emigracji rosyjskiej w Polsce.

Konkurs na podręcznik religji dla katolickich 
misji pogańskich.

W związku ze złotym jubileuszem kapłań- 
skim Ojca św. Piusa XI austrjaekie Towarzystwo 
im. św. Leona wyznaczyło 3.000 szylingów austr. 
za najlepiej napisany podręcznik nauki religji 
dla misj katolickich w’śród pogan.

Praca ma zawierać wskazówki co do metod 
i środków pomocniczych nauczania. W skład 
sądu konkursowego wchodzi m. in. wybitny 

znawęa spraw misyjnych, ks. dr. Wilhelm 
Schmidt S. V. D., profesor uniwersytetu. Osta­
teczny termin nadsyłania prac upływa w dniu 31 
grudnia 1930 roku. •

Bliższych szczegółów udziela kancelarja 
austrjackiego Towarzystwa im. św. Leona, Wien 
1, Rotenturmstrasse Nr. 2.

Automaty telefoniczno - telegraficzne.
Zai ząd telefonów w' Kolonji zaprowadził au­

tomaty, umożliwiające prowadzenie rozmów’ mię 
dzymiastowych i przesyłanie telegramów.

W automatach tych znajdują się otwory na 
monety 5, 10 i 50 fenigowe oraz markowe. Po wrzu 
cemu odpowiedniej ilości monet, otrzymuje się 
zaraz połączenie telefoniczne. Przy przesyłaniu 
depeszy przez telefon, telefonistka oblicza wyrazy 
i zawiadamia czekającego przy telefonie, co ma 
zapłacić. W razie omyłki przy płaceniu, aparat 

zwiaca, po naciśnięciu guzika, pieniądze już 
wpłacone. Automat ten służy również do zwy­
kłych rozmów telefonicznych za opłatą 10 feni- 
go W.

Teatr miljonera
Będzie on stał na wyżynie współczesnej techniki teatralnej. -  I nic 

ziwnego, gdyż zbudował go railjoner francuski Rotszyld
w Paryżu na Rue Pigalle, na miejscu gdzie

w tem

stał dom znanego autora dramatycznego Eugen- 
jusza Scribego, wznosi się obecnie gmach nowego 
teatru, dzięki inicjatywie barona Henryka Rot- 
szylda. Poprzednia nieruchomość stała już od 
dłuższego czasu pustkami otoczona dookoła sta­
rym parkiem, Rotszyld zakupił ją, aby postawić 
na jej miejscu przybytek, poświęcony Thali i Mel­
pomenie.

Teatr pod względem oświetlenia, akustyki i 
wewnętrznych instalacyj scenicznych ma być o- 
statniem słowem techniki. Dla publiczności ma 
on być otwarty w sezonie jesiennym.

Budował go znany we Francji i Ameryce ar­
chitekt, Karol Siclis. Za punkt wyjścia przyjął za­
łożenie, iż wchodzących do teatru powinien odra- 
zu ogarnąć miły, ciepły nastrój. Na zewnętrzną 
stronę od wąskiej ulicy Pigalle zwrócił mniej u- 
wagi, natomiast położył większy nacisk na samo 
wejście do gmachu.

, Podjazd i schody prowadzące do główmego 
wejścia, znajdują się pod szerokim dachem o- 
chronnym, w którym pomieszczono okrągłe otwo 
ry, skąd spływają snopy światła elektrycznego. 
Metalowe drzwi o srebrzystem połysku wiodą do 
dalszego półokrągłego w êstibulu, po którego bo­
kach znajdują się schody na wyższe piętra. Wej­
ściowe szklane drzwi dają dostęp do wspaniałego 
halu i miejsc parterowych. Ściany hallu gładkie 
koloru ochry, nie mają żadnych upiększeń lecz 
dzięki różnobarwnemu oświetl, i zmianie inten­
sywności światła, spływającego z góry, .otrzymuje 
się nadzwyczajne efekty. Gęsta metalowa krata

oddziela hall od widowni do której prowadza wej­
ścia z boków. Ł

(Sama widownia sprawia nader mdłe, pogod­
ne wrażenie. Ściany wyłożone małioniem, siedze­
nia czerwonym pluszem, loże i balkony śliczne 
w swej prostocie Przez sufit w kształcie przezro­
czystego kielicha kwiatu,wylewa się na widownię 
światło najrozmaitszych kolorów i odcieni.

Najciekawsze jednak są urządzenia technicz 
ne sceny. Syn barona Henryka, Filip Rotszyld, za 
paiony teatroman, pragnąc wyposażyć teatr we 
wszystk e najnowsze wynalazki techniki teatral­
nej, podrozował przez kilka lat po krajach cywili­
zowanych, studjując na miejscu jej zastosowanie. 
Scena ma 20 metrów głębokości na 21 szerokości. 
Ogólna jej wysokość wynosi 49 metrów. Może być 
jednak stosownie do potrzeby, przy instalacji hy­
draulicznej dowolnie zmniejszana i zniżana. Zmia 
na najcięższych kulisów i dekoracyj nie trwra dłu 
żej nad kilka sekund. Prace te wykonywa jeden 
technik bez najmniejszego wysiłku i szumu. W 
górze nad sceną mogą być odrazu przygotow-ane 
cztery odsłony, które maszynista, w miarę potrze 
by podnosi lub opuszcza na scenę. Dla zmiany 
więc dekoracyj antrakty są niepotrzebne.

Urządzanie teatru zastosowane jest do wszy 
stkich rodzajów' przedstawień. Na jaki sie osta­
tecznie zdecydują, dotychczas niewiadomo.

Kierowmctw’o artystyczne powierzył baron 
Rotszyld doświadczonemu fachowcowi Antome1 
owi, któremu przydano do pomocy w sprawach 
administracyjnych Gabriela Astmę, założyciela 

pierwszego rzeczywiście modernistycznego7 tea­
tru Des Champs Elisees.
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W I A D O M O Ś Ć
Z Sejmiku Powiatowego w Tucholi.

Tuchola. W ub. tygodniu odbyło się w gma­
chu starostwa posiedzenie członków Sejmiku Po­
wiatowego, które zagaił przewodniczący starosta 
powiatowy p. Woronowicz. Starosta zareferował 
obszernie kwestję przystąpienia do przedsiębior­
stwa „Pomorskie Kamieniołomy Samorządowe" 
w powiecie kościerskim i odczytał referat inż. 
Maśkowskiego z Dyr. Robót Publicznych. Po rze­
czowej dyskusji, w której zabierali głos pp. Wie­
czór z Klonowa, Banaszak z Bysławia, Rytlewski 
ze Śliwic, Kallas z Jeleńcza i t. d. uchwalono 
przystąpić do tego przedsiębiorstwa z udziałem 
10.000 zł. Powzięto do wiadomości protokóły ko- 
misyj rewizyjnych. Do komisji szacunkowej pań­
stwowego podatku dochodowego wybrano na 
członków pp.: dr. Praisa lekarza z Tucholi, Kalla- 
sa rolnika z Jeleńcza, Wieczora rolnika z Klono­
wa, a na zastępców pp.: Rytlewskiego ze Śliwic, 
Jasiaka z Cekcyna i Wilanta Romana z Tucholi. 
Do komisji podpisania protokółu wybrano pp.: dr. 
Praisa z Tucholi, Wieczora z Klonowa i R. Wilan­
ta z Tucholi. Następnie poruszył p. Wilant spra­
wę podwyższenia poborów dla dróżników szoso­
wych.

Osobiste.
Śliwice, pow. tucholski. Odbył się tu ślub p. 

Marty Warczakówny z p. Franciszkiem Kaczmar 
kiem z Osia. Ślubu udzielił brat panny młodej, 
który tego dnia odprawił swą pierwszą mszę św., 
ks. Jan Warczak, który wygłosił nast. śliczne prze 
mówienie na temat: „Chrystus życiem rodziny 
chrześcijańskiej". Prymicjantowi, nowożeńcom 
jak i znanej rodzinie pp. Warczaków „Szczęść 
Boże".

Nowa stacja sanitarna.
Śliwice, pow. tucholski. Powiatowa Kasa Cho­

rych w Tucholi otwiera w Śliwicach stację sani­
tarną.

Tragiczny zgon obłąkanej.
Laskowice. Niezwykły wypadek przejechania 

wydarzył się obok stacji Laskowice. 74-letnia u- 
mysłowo chora Augustyna Gwizdałowa udała się 
w tajemnicy przed rodziną na pobliski tor kole­
jowy, aby — jak to w przystępie obłąkania nie­
jednokrotnie zapowiadała — porozkręcać szyny 
i spowodować wykolejenie się pociągu.

Fantastyczna wyprawa chorej staruszki skoń 
czyła się dila niej tragicznie. W pewnej chwili od 
strony Czerska nadjechał pociąg osobowy, który 
przepołowił nieszczęśliwą, powodując natychmia­
stową śmierć.

12 koniom obcięli złodzieje ogony.
Grudziądz. Przedostatniej nocy w majątku 

miejskim Kuntersztyn nieznani sprawcy zakra­
dłszy się do stajni, poobcinali 12 koniom ogony, 
aby tym sposobem uzyskane włosienie sprzedać.

Szkoda jaką złodzieje wyrządzili, wynosi 
przeszło 100 złotych.

O kradzieży zawiadomił policję biurowy te­
goż majątku p. Skodowski.

Podobno policja jest już na tropie złodziejów.
Zbrojny napad bandycki.

Świecie. Trzech nieznanych osobników na­
padło na rodzinę Czyżewskich w Siemkowie pow. 
świecie. Napastnicy pod groźbą rewolwerów wy­
musili od Czyżewskiego około 200 zł. gotówki, 
ponadto zabrali pewną część garderoby. Natych­
miastowe dochodzenia doprowadziły do ujęcia 
sprawców w osobach: Łaganowskiego Maksymil- 
jana, zam. w Lubodzieżu i Szamockiego Feliksa, 
zam. w Jeziorkach pow. świeckim, których po­
szkodowani podczas konfrontacji rozpoznali. Zło­
dziejaszków osadzono w więzieniu.
J. E. ks. biskup dr. Okoniewski w pow. świeckim.

Świecie W najbliższych dniach — początek 
października, zwiedzi J. E. ks. biskup chełmiński 
dr. Okoniewski szereg parafij w powiecie świec­
kim. Rozkład wizytacji jest następująący: wtorek 
— środa 1 i 2 października Niewieścia, środa — 
czwartek 2 i 3 października Topólno, czwartek — 
piątek 3 i 4 października Gruczno gdzie zostanie 
poświęcony pomnik Wolności i figura Serca Je­
zusowego, piątek — sobota 4 i 5 października Przy 
siersk, sobota — niedziela 5 i 6 października Je­
żewo, gdzie nastąpi konsekracja nowo wybudowa­
nego kościoła, niedziela — poniedziałek 6 i 7 pa­
ździernika Drzycim, poniedziałek — wtorek 7 i 8 
października Rylkowisko - Błądzim, wtorek — śro 
da 8 i 9 października Lubiewo, środa — czwartek 
9 i 10 października Świekatowo, czwartek — pią­
tek 10 i 11 października Polskie Łąkie, piątek — 
sobota 11 i 12 października Świecie.
Ścigany przez policję opryszek skoczył do Brdy 

i utonął.
Koronowo. W nocy z dn. 25 na 25 bm. dokonano 

wielkiej kradzieży z włamaniem w 
składzie bławatów i konfekcji p. Władysława Li­
bery w Koronowie. Przedsięwzięty przez policję 
natychmiastowy pościg za sprawcami, naprowa­
dził na ślad, że dwaj włamywacze z skradzionym 
łupem udali się na łodzi Brdą w stronę Bydgosz­
czy. Wobec tego policja urządziła obławę nocną 
na przedmieściach Czyżkówka i Jachcie, która 
to obława dała wyniki pozytywne, gdyż natrafio­
no na sprawców i na część przechowanego łupu. 
Gdy opryszki spostrzegli, że policja jest już na

I Z P O M O R Z A
ich tropie, rozbiegli się w różne strony. Jeden z 
opryszków ścigany przez policję, nie widząc przed 
sobą innej drogi ratunku, skoczył w pobliżu Wiel­
kopolskiej Papierni do Brdy, z której już nie wy­
szedł, bo nim się policja zorjentowała w sytu­
acji, ścigany opryszek utonął. Za zwłokami opry- 
szka przedsięwzięto poszukiwania, jednak dotych 
czas bezsikuteeznie.

Drugi opryszek, korzystając z ciemności no­
cy i nierównego terenu, zdołał zbiec. Identyczność 
obu opryszków nie została dotąd stwierdzona. Na 
stąpić to może dopiero po wydobyciu zwłok to­
pielca, co ułatwi również ujęcie zbiegłego włamy­
wacza.

Część odnalezionych rzeczy zwrócono poszko­
dowanemu p. Liberze. Skradzione rzeczy odna­
lezione zostały przez policję, przechowane w pe­
wnych kotlinach.

Z  DALSZEJ POLSKI.
36 zbrodniarzy przed sądem.

Łódź. Łódź znowu ma swój sensacyjny pro­
ces. Na ławie oskarżonych zasiadła wielka szaj­
ka bandycka, występująca pod nazwą „Wład­
ców nocy", która przez dłuższy okres czasu graso­
wała na terenie powiatów okolicznych, siejąc swe 

mi zuchwalstwami postrach i popłoch wśród 
mieszkańców.

Ukrywając się w lasach banda zdawała się 
być nieuchwytną i dopiero dzięki niepospolitej 
energji organów bezpieczeństwa zdołano ją zli­
kwidować.

Na długo przed rozpoczęciem procesu zjawiła 
się publiczność, która żądna wrażeń i emocyj 
przybyła tłumnie na salę rozpraw. Ława okazała 
się za szczupła w swych rozmiarach i nie mogła 
pomieścić wszystkich oskarżonych. Dostawiono 
więc drugą ławę, na której miejsca zajęli pod­
rzędni odpowiadający ze stopy wolnej. Oskarżo­
nych jest ogółem 36, jeden bowiem, a mianowicie 
Stanisław Szubert zmarł nie doczekawszy się pro­
cesu. Wśród oskarżonych uwagę zwracała mło­
dziutka, bo 19 lat licząca Szymańska Bronisława 
z dzieckiem na ręku. Niemowlę kwiliło, wzbudza­
jąc litość. Reszta oskarżonych to ludzie dziwni. 
Na twarzach maluje się przeważnie chciwość i 
przebiegłość. Są to po części rolnicy, posiadający

Marjawici na widowni.
Chełmża. W ub. sobotę przejeżdżały przez m. 

Chemlżę zakonnice marjawickie wraz z swym„bi 
skupem". Marjawici podobno byli w Jaworzu, 
gdzie badali grunt, celem założenia „klasztoru" 
marjawickiego.

Włamanie.
Gronwo, pow. toruński. Do pałacu W. Puzyny 

w Gronowie pow. toruńskiego, włamali się zło­
dzieje, którzy skradli z pokoju jadalnego sre­
bra stołowe ogólnej wartości 3000 zł. Pozatem 
skradli Wolfowi Ernestowi zam. w tymże pałacu 
garderobę wartości 900 zł.

Zaginęli bez wieści. »
Toruńskie Popowo. Sawicki Edwin, lat 13, 

zamieszkały w Toruńskiem Popowie oraz Kazi­
mierz Brudzyński, lat 13, zamieszkały przy ulicy 
Sienkiewicza nr. 1. Policja wszczęła poszukiwa­
nia za zaginionymi.

większe lub mniejsze majątki. Większość ich była 
karana już sądownie po kilkakroć.

Wydaje się, że na ławę oskarżonych zawio­
dła tych ludzi chęć łatwego wzbogacenia się dro­
gą roźbojów i morderstw. I ludzie ci poniosą nie­
bawem odpowiednie do swych przewinień kon­
sekwencje.

Kaczmarek, herszt bandy, Szczeciński jego 
prawa ręka i sprawcą wszelkich mordów, Kukuł­
ka — oto przywódcy bandy. Zająwszy miejsca na 
ławie oskarżonych wszyscy oni porozumiewają 
się ze sobą. Nie widać żadnej skruchy, ni przera­
żenia na ich twarzach lekko zarumienionych. Na 
stole sędziowskim piętrzą się akta sprawy, po­
dzielone na tomy, których jest aż pięć.

Bardzo uciążliwe jest badanie świadków, któ­
rych ogółem jest 123. Akt oskarżonych składa 
się z 68 stron pisma maszynowego. Zarzuca on 
oskarżonym szereg napadów bandyckich, grabie­
ży i morderstw. Z większych zbrodni, jakie wymię 
nia akt oskarżenia, to napad dokonany w Kon­
stantynowie, gdzie bandyci zamordowali Lejbę 
Kołnierza, w Aleksandrowie, gdzie obrabowali 
niej. Wołkowicza, napad na dwór Sławów oraz 
wieś Chorzeszów i t. d. Ogółem w akcie oskarże­
nia wymienia się 43 napady i kradzieże, jakich 
dopuściła się banda na terenie powiatów: łódzkim 
łaskim, brzezińskim i łęczyckim.

Olbrzymi ten proces potrwa kilka dni.

Występy dwóch oszustów w Bydgoszczy
Jeden udawał studenta a drugi nawet hrabiego

Pod pozorem małżeństwa wyłudzali pieniądze
Bydgoszcz, 26. 9.

Po całej Polsce krążą dzisiaj różne indywi­
dua z pod ciemnej gwiazdy, szukające żeru, a nie­
kiedy też zaczepiają o Bydgoszcz, aby tu próbo­
wać szczęścia. I najczęściej udaje im się znaleźć 
ludzi łatwowiernych, słabych, z których to słabo­
stek oszuści umią wyciągnąć korzyści dla siebie.

Właśnie dwóch takich ciemnych osobników 
pojawiło się na terenie Bydgoszczy. Ubrani w 
czapki akademickie, z przepaskami akademickie- 
mi na piersiach, udawali oni studentów uniwer­
sytetu, zamieszkując coraz to w innym hotelu 
pod różnemi przybranemi nazwiskami. Gdy już 
dosyć nakredytowali w jednym hotelu, ulatniali 
się, aby to samo zrobić w drugim, pod innem na­
zwiskiem.

Bywając po różnych restauracjach i lokalach 
dzięki odznakom akademickim, zawierali z łat­
wością znajomości, a między innemi poznali pa­
nią W. i jej 18-letnią córeczkę, którym przedsta­
wili się jako synowie arystokratycznych rodzi­
ców: jeden jako hrabia P., drugi jako szlachcic Z.

Tak matce, jak i córce spodobali się bardzo 
młodzieńcy z tak arystokratycznych rodzin; więc 
panie zaprosiły jego hrabiowską mość i jego to­
warzysza do swego domu. Młodzieńcy uczęszczali 
chętnie do gościnnego domu p. W. i stali się co­
dziennym i jej gośćmi, opowiadając przytem wie­
le o swych rodzicach w Warszawie, u których lo­
kaje w liberji obsługują codziennie sześćdzie­
sięciu gości, o przyjęciach, o majątku, tak, że pa­
nie czuły się dumne z tego, że mogą codzień przyj­
mować u siebie sute mi kolacjami niezwykłych 
młodzieńców. Córeczce p. W. podobał się bardzo 
hrabia P. który zauważywszy to, nie okazał się 
obojętnym dla panienki, lecz owszem, odpłacał 
jej podwójną, potrójną, a nawet poczwórną życz­
liwością, nadskakując i czyniąc różne grzecz­

ności. To też wkrótce między młodymi nastąpiło 
zbliżenie, wyznania i oświadczyny....

Pani W. z wielką radością przyjęła oświad­
czenie sie hrabiego P. o rękę jej córki i dla szczę­
ścia swej jedynaczki zgodziła się zostać jego teś­
ciową. Wyprawiono zaręczyny, po których młody 
narzeczony musiał wyjechać do Starogardu, 
gdzie miał proces majątkowy.

Po kilku dniach p. W. otrzymała ze Staro­
gardu depeszę od przyszłego zięcia z prośbą o na­
desłanie jak najprędzej 900 zł. dla adwokata, któ 
ry nazajutrz ma bronić jego sprawy. Jakże można 
było nie zrobić tej przysługi przyszłemu zięciowi,

a do tego hrabiemu, który chwilowo tylko potrze­
buje tych pieniędzy; więc p. W. zaraz odwrotnie 
wysyła żądaną kwotę.

iPo przybyciu z powrotem , hrabiego" ułożono, 
że wszyscy razem pojadą do Warszawy, aby zapo­
znać się z rodzicami narzeczonego, zobaczyć świet 
ne pałace starych hrabiów, i uzyskać błogosła­
wieństwo na drogę małżeńską. W oznaczonym 
dniu i godzinie, panie spakowane i gotowe do po­
dróży, oczekiwały już narzeczonego, który jednak 
jakoś się spóźniał. Minęła jedna, druga i trzecia 
godzina, a „hrabia narzeczony" nie przybywał... 
Ale wreszcie mijały dni, a on się nie pokazywał.

Wówczas p. W. zgłosiła się już do policji, aby 
zasięgnąć wiadomości o młodym hrabiczu, swoim 
zięciu, a to, co tam usłyszała, wprawiło ją w o- 
drętwienie. Powiedziano jej tam bowiem, że cała 
sprawa z zaręczynami i z wyjazdem do Warszawy 
była policji dobrze znaną, lecz policja nie chciała 
uprzedzać wypadków, lecz w najodpowiedniej­
szej chwili przyłapać oszustów, a ewentualnie i 
ich ws^-dników, na gorącym uczvnku. Policja od 
dawna już śledziła za ptaszkami, lecz chciała 
wiedzieć, czy oszuści mieli zatniar wywieść panie 
dlatego, aby potem dokonać włamania do ich 
mieszkania, czy też może byli to handlarze ży­
wym towarem. Na wszelką ewentualność policja 
była przygotowaną, pilnując mieszkania p. W. z 
jednej strony, z drugiej zaś śledząc za wyjeżdża- 
jącem towarzystwem.

Niestety oszuści zrobili niespodizankę nietyl- 
ko paniom, ale i policji, ulatniając się przedwcześ 
nie.

Pani W. była bardzo zdziwiona tern, że kie­
dy ona nic o niczem nie wiedziała, policja już 
pilnowała jej mieszkania; a jeszcze więcej zdzi­
wioną została wiadomością, że „hrabia" nie pła­
cił w hotelach, w których mieszkał, a nawet jedne 
mu portjerowi hotelowemu skradł skarpetki, 
czemu p. W. nie chciała wierzyć.

Oszuści, których policja oddawna miała na 
oku i czekała tylko właściwej chwili, aby ich 
zdemaskować i ująć, ulotnili się najniespodzie- 
waniej. Czynione są za nimi energiczne poszuki­
wania; strat jednak, jakie poniosła p. W. z powo­
du „hrabiego", już jej chyba nikt nie wróci.

Ule zapomni] przedpłatę
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przemysłowiec, kupiec, rzemieślnik, 
stan średni, robotnik, inwalida, urzę­
dnik komunalny, państwowy-nie chce, 
by Rada Miejska przemieniła się 
na arenę przetargów partyjnyeh-dla- 

tego ci wszyscy głosują na listę

nr. 1.
z czołowym kandydatem

Ks- Kanonikiem Makowskim

Porządek nabożeństw w larze.
7.30 msza św. z nauką polską.
8,45 nabożeństwo niemieckie.
10.30 suma z polskiem kazaniem.
12,15 msza św.
15 nabożeństwo odpustowe z procesją.
Nabożeństwo w Szenfeldzie i w  Moszczenicy. ń

Min. Pryster przyjeżdża do Chojnic
Zwiedzi tutejszy Zakład Poprawczy.

Minister Pracy i Opieki Społecznej pułk. Pry- 
stor dokonuje obecnie podróży inspekcyjnej po 
Wielkopolsce i Pomorzu.

Jak się dowiadujemy Pan Minister w naj­
bliższych dniach zawita także do Chojnic. Celem 
jego wizyty będzie zwiedzenie tut. Zakładu Po­
prawczego.

Kuro robót ręcznych i dywanów
urządza w Chojnicach Tow. Polek i Ziemianek.

Tow. Polek i Tow. Ziemianek urządziło w 
■tym roku w Brusach kurs robót ręcznych a spe­
cjalnie dywanów. Kurs ten ku zupełnemu zado­
woleniu zarządu tych towarzystw przeprowa­

dziła p. Krauzowa, która obecnie już udziela ten 
sam kurs we Wolutynie w Poznańskiem. Zarząd 
low. Polek z Chojnic zaangażował pania Krau- 
zową do Chojnic na październik i listopad. Bliż­
szych mformacyj o nauce tych pięknych dywa­
nów udzieli na zebraniu p. szamb. Sikorska dnia 
11 pazdziernilka o godzinie 5 po południu na Sta­
rostwie w Chojnicach. Piśmiennie można sie za- 
pisae na ten kurs u p. Grochowskiej, Rynek skład 
papieru.
I®,**!* *-udowy ro*poc*yna sezon zimowy
Unia 3 października wystąpi z 3 aktową farsą pt.

„Chrześniak wojenny".
nt TK d0f y ^ s tęp u je  dnia 3 października z sztuką 
™ 7 rJ ^hrZeŚniak wojemmy'. Tern samem Teatr Ludowy rozpoczyna sezon zimowy. ^

’iShrZuniak w °inny“ to 3-aktowa farsa francuskich 
autorów Hemneąuina i Webera, pełna werwy tempera
r ^ ' k0mj* ® ycl1 sytuacji. Powinna o n 7  s p o S s i ę  
z dcbrem przyjęciem, temwięcej że występują w sztuce 
p Jtepaze amatorki i najlepsi amatorzy naszego miasta 
Reżyseria spoczywa w  rękach pani Tarkowskiej.

Tresc sztuki zaczerpnięta z czasów wojny światowej.
Ciekawy proces o rozbój

Oskarżony skazany na rok ciężkiego więzienia.
Ciekawy proces toczył się wczoraj przed Wv- 

f  ziałem Karnym Sądu Okręgowego w Chojnicach 
J ako oskarżony stawał pośrednik Paprocki z Gu- 
■towca. Akt oskarżenia zarzucał mu rozbój.

Niejaki Goriak z Gutowca przy sprzedaży 
swego gospodarstwa użył Paprockiego za pośre- 

.obiecując mu 300 zł. prowizji, o ile sprze­
daż dojdzie do skutku w sumie 6000 zł., o ile zaś 
suma mniej wyniesie miał Paprocki dostać 200
nemu°200 z łTytUłem uliczk  Goriak dał oskarżo-

Tak zeznał przed sądem Goriak. Sprzedaż rze
S i T ?  r  ? °SZła d° skutku> lecz ^ ^ 0  za sumę 5300 zł. Celem zawarcia kontraktu udano się do

P1Ck,leg°- d0 Ch° inic- Tu Paprocki zażą- 
f , l ł ń  Gorzka.pieniędzy, a gdy ten nie chciał mu
trh dac, tłumacząc się że prowizję już wypłacił 
Paprocki rzucił go o ziemię, wyciągnął mu z kie­
szeni wszystkie pieniądze, odliczył sobie 150 zł 
resztę zas zwrócił Goriakowi.

Sąd uznał, .e czynem tym Paprocki dopuścił 
się rozboju i skażał go z paragrafu 249 K. K. na 
rok ciężkiego więzienia, utratę praw obywateł- 
siuchprzez 5 lat i ponoszenie kosztów sądowych.

Wielki mecz piłki nożnej pomiędzy S. M. P _
Chojnice i T. U. K — Bydgoszcz

„o viUtr °  w niedzielę tj 29 bm. o godzinie 3.30 odbędzie się 
ns boisku w  iasku miejskim wielki mecz piłki nożnej S M 
P. Chojnice — T. U  K Bydgoszcz

Echa katastrofy samochodowej pod Kościerzyną.
Dnia 28 września 1928 roku zdarzyła się stra 

szna katastrofa isamochodowa na szosie pod Koś­
cierzyną. Rozbiciu uległ samochód p. Zigmańskie 
go z Więcborka, przyczem kilka osób poniosło cię 
zsze lub lżejsze rany. O spowodowanie tej kata­
strofy oskarżony był szofer Stefan Krawczak, za 
trudraony w firmie Wiehert z Starogardu. 

Rozprawa wykazała co następuje:
Szosą z Kościerzyny jechał samochód firmy 

Wiehert, kierowany przez szofera Krawczaka z 
Starogardu. Samochód miał z tyłu przyczepkę. 
Ogólny ładunek wynosił 200 ctr. zboża. Samochód 
jechał środkiem szosy. Z tyłu jechał samochód p. 
Zigmamskiego z Więcborka, który chciał samo­
chód Wicherta wyminąć. Jak świadkowie zeznali 
to dawał samochód p. Z. sygnały, których Kr. nie 
słyszał, albowiem siedzenie jest zamknięte ściana 
mi.

Gdy Krawczak zauważył z tyłu nadjeżdżają­
cy sam., począł kręcić w prawo, gdyż jechał środ­
kiem szosy. Tymczasem samochód p. Z. jechał 
prawą stroną i w myśli, iż zdoła goprawą stroną 
wyminąć począł wymijać samochód. W. Nadeszła 
krytyczna chwila. Kr. słysząc teraz z tyłu sygnał 
iskręcił na prawo i przyczepka zaczepiła samo­
chód p. Z. który wreszcie uderzył o przydrożne 
drzewo, rozbijając się na miejscu. Pasażerowie 
ponieśli rany dość poważne.

Na miejsce wypadku przybyła policja z Koś 
cierzyny i Barkocina.

Na podstawiezeznań rzeczoznawcy, który 
stwierdził, iż Krawczak nie ponosi w tym wypaid- 
kary my’ Sad uwolnd oskarżonego Kr. od winy i

Z zielonej granicy.
dzi®lna straż graniczna z Moszczenicy, przv- 

tr.zj mała niejakiego Mulkego Rudiego, który usiłował Drżę 
kroczyć granicę do Niemiec. Odstawimy zL te ł X  dyspo 
zycji prokuratorów  Chojnicach H ł P

Zatwierdzenie woźnego wójtostwa na obwód 
Alt Braa.

Alf is('nieiace dotąd przejście graniczne Brzeźno
Alt Braa me zostało umieszczone w spisie B. polsko - nie- 
mieckiej umowy z dnia 2. 12 25 roku w sprawie otwafoia 
dróg celnych i innych przejść granicznych, znosi sie z 
dniem 1 listopada 1929 roku wspomniane nrzejście granicz 

■ M
Zatwierdzenie woźnego wójtostwa na obwód

Rytel.
P&n Starosta zatwierdził Pana Gradowskiego Michała 

cłmjnickim.W°Żneg° WÓjtQstwa na obwód R ^ w  PowfeS

Smutne skutki pijackiej w erw y
Pol roku więzienia za obrazę przewodniczącego 

sądu.
Jan Warczak, handlarz bydła z Tucholi, odpo 

wiadał przed sądem za ciężką obrazę wicepreze­
sa Sądu Okręgowego p. Juńskiego.

W styczniu br. toczyła się przed Sądem O- 
kręgowym w Chojnicach sprawa przeciw niejakie 
mu Wyce. Warczak stawał jako świadek. Oskar­
żony Wyka i wszyscy świadkowie w tej sprawie 
przyszli podchmieleni. Ówczesny przewodniczący 
p. wiceprezes Juński zwrócił im uwagę na niesto- 
s S e  SC jawienia się przed Trybunałem w takim

^ i , WarCZak’ .cko<̂  I? u z głowy kurzyło, u- czuł się „obrażonym1 i odpalił:
„Nie ja jestem pijany, lecz pan nim jest“.
Sąd uznał, ze czynem tym Paprocki dopuścił 

Warczaka z miejsca na 3 dni aresztu. Wtedy a-
guścitr mk P° CZął krzyczeć 1 rzucać obelgi w tym

Tn ^ £ k° ln:lcki *** znam. To sąd bolszewicki, 
lo  bandyci. Czekajcie, ja wam pokażę".

Niesfornego Warczaka odprowadzono do a- 
resztu, gdzie swoje 3 dni odpękał.

Obecnie na rozprawie Warczak przyznaje sie 
do czynu, lecz twierdzi, że został przez przewodni 

P- wiceprezesa Juńskiego sprowokowany!
W charakterze świadków zeznawali sędziowie: 
pp. dr. Halski i Płócieniak.

Wkońcu prokurator dr. Mantel wniósł o wy- 
mierzenie oskarżonemu 2 lat wiezienia nn 
naradzie skazał Warczaka na ? m S ę c y ^ L v  
nia i ponoszenie kosztów. y więzie-

Niech ten wyrok będzie dla wszystkich ostrze 
zemem, ze na rozprawę trzeba iść stanie

Str. 5

Z sali sądowej.
Sawicki Leon, Sawicki Wacław z Tucholi o- 

skarżeni byli o to, że wydzierżawili posiadłość 
swoją, mimo iż była ona dzierżawiona.

Rzecz przedstawia się następująco: Niejaki 
Koianski wydzierżawił swoją posiadłość p. Sele 
wieżowi na przeciąg 6 lat. Termin dzierżawy koń 
czył się w 1929 roku. W roku 1925 została posia­
dłość ta sprzedana sądownie i nabył ją Sawicki 
Leon. Będąc właścicelem, Sawcki wydzierżawił 
tę posiadłość p. Janowi Knitterowi z Gostoezyna 
powiat Tuchola, przyczem tenże zapłacił dzierżą 
wę za 2 lata zgóry. Po niejakimś czasie otrzymał 
Kmtter zawiadomienie od p. Selewieza, żeon jest 
prawym dzierżawcą do 1929 roku, gdyż do tego 
czasu ma dzierżawę p. Kolańskiemu zapłaconą. 
Kilka dni temu przybył komornik sądowy, który 
Kmttera eksmitował z dzierżawy. Po niejakimś 
czasie Knitter ponownie się wprowadził na dzier 
zawioną posiadłość, na której do dziś zamiesz­
kuje. Następnie doniósł o tern do władz w rezułta 
cie czego obaj Sawiccy znaleźli się na ławie oskar 
zonych.

Sąd uwolnił ich od winy i kary, gdyż Sawicki 
Leon będąc prawym właścicielem tej posiadłości 
nie miał zamiaru popełnić oszustwa.

Giełda bydlęca
Poznań, dnia 27. 9. 1929.

Kiełdy bydlęcej z powodu małego spędu nie no­
towano.

RUCH w TO W AR ZYSTW ACH
Klub Tennisowy. Jutro w niedzielę o godzinie 

3-ciej po południu odbędzie się w hotelu Dworco­
wym na korcie tennisowym na zakończenie tur­
nieju wspólna fotograf ja. Prosimy wszystkich 

członków o przybycie. Zarząd.
Rolnic2e Chojnice. Zebranie Kółka Rolniczego 

odbędzie aną w  niedzielę, dnia 29 września, o godzinie 12 
lokalu p. Jażdżewskiego. Obecny będzie instruktor do- 

wiatowy. O liczny udział uprasza Zarzad
Narodowa Partja Robotnicza. W  niedzielę o godzTszei 

popol. odbędzie się wielkie zebranie członków w  lokalu p. 
S a D0m ^ ' ^ na będzie sprawa wyborów do Rady Miej-
w<47VQtti?hJtdZie Da zei łran’e P °seł Reder Dlatego udział wszysńnch konieczny. Sympatycy mile widziani. Prezes.
„ Rwafla członkowie Towarzystwa Zgody! Zebranie tow 

°P ieksl.św. Józefa odbędzie się w  niedzielę dn' 
29 września po południu o godzinie 4-tej w  hotelu Central- 

9iĘ- cz,łonkdw uprasza o liczne p rzy b y ć .  
Zarazeni podaje się do wiadomości, iż wspólna snowiedź 
odbędzie się w sobotę wieczorem 28 bm. w  niedzielęTano 
o godzinie 7,30 wspólna Komunja św. S a d

M  s ą  s ml“ - * -  »'«*<•■« “*3 &
Męskie Towarzystwo św Wincentego a Panlo. W  nie­

dzielę dnia 29 września br. o godzinie 16-tej odbędzie sie 
zebranie Męskiego Tow. św Wincentego a Paulo w klaszto 
rze Szan. członków na zebranie to uprzejmie się zaprasza

ChJn°Z aî tW0 Hodowli Drobin 1 Gołębi Pocztowych
28  ̂ b^aâ I^1®sl^ ne. °dł>Qdzie się w sobotę to ia
8 września o godzinie 8 wieczorem w hotelu Englia* 

Dziennik obrad; 1) Wystawa Drobiu Toruń; 2) W y sS w a  
obiu Chojnice; 3 rozdanie nagród. O liczny udział prosi

. J nol(J Polek urządza w wtorek, dnia 1 p a p ie rn ik a  
S  oot r 7 n r ^ ką W hotelu P- Kaletty o godzinie T t e j  
^ o f e  £azS¥iz goęśómTejmie ° PrZybyCie

E O S
lima doAakierhów

Chroni sffiórę lakierowaną 
o d  p ę k a n ia

Nadaje skórze z  tatwością 
doskona ły  p o ły sk

EOS-WERK.  G d a ń s k .

Firany,
kołdry,
obrusy

Linoleum

Polecamy korzystnie:
Skład sortymentowy

Balzer i Borris

Koszule nocne, 
koszule dzienne, 
krawaty

Kapelusze, 
czapki, 
galanterja.

— dywany i chodniki.
Chojnice.
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Dnia 27. września 1929 r. o godz. 1.30 po południu 
zasnął w  Bogu, opatrzony Sakramentami Sw. mój 
najukochańszy, najdroższy mąż, ojciec, zięć i szwagier

Rudolf Briischke
w 71 r. życia.

W  głębokim smutku pogrążona

Żona z córka i rodzina.
Eksportacja zwłok odbędzie się dnia, 1. października rb. 

o godz. 9-tej rano, z kostnicy zakładu Sw. Boromeusza do 
kościoła farnego. .

Po nabożeństwie żałobnem nastąpi odprowadzenie zwłok
na cmentarz.

Chojnice, 28. września 1929. 2141

Kino Nowości
w soboto o g. 3,3018,30 
wnledzlele o 3,30,618,30 
v  poniedziałek o g. 8,30

28, 29 i 30 bm. 
w sobotę t niedzielę

o godz. 3.30
przedstawienie  

dla dzieci
cena 50 gr.

Ceny miejsc:
Balkon zł. 2.50 
Rezerwowe zł. 2 
II. miejsce zł. 1.50 
I. miejsse zł. 1. 

Ulgowe bilety i wolne 
wstępy nie ważne.

Hołd Francji dla geniusza Polski!
Sztandarowe arcydzieło produkcji 

francuskiej!

miast l Łzy Sneenn
Dramat wielkich uczuć genjusza, tęsknoty 
jego za ojczyzną, wiosennej miłości ku 

Marji Wodzińskiej.

W roli Fryderyka Szopena
Pierre Blanchar

W roli Marji Wodzińskiej
Mary Bell

Nieukojona tęsknota za ojczyzną, była za­
sadniczym motywem twórczości Szopena 
i jednocześnie przyczyną jego przedwczesnej 
śmierci. Obowiązkiem każdego jest zoba­
czyć ten obraz przemawiający do głębi 

uczuć i serca ! 2136

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 30 

bm. sprzedam o godz. 14. 
w Angowicach najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 kopiec kaitofli 
1 jałówkę 
1 rower
około 15 fur żyta. 
Zbiórka licytantów przed 

szkołą.
Szelezłński

Kom. sądowy. 2143

RestourocW leśna
Krause MWielminha
Dziś, w niedzielę

od godz. 4. po pot.

koncert przy komie 
Donclng

w sali.
Pierwszorzędna Jazz-kapela.

Samochód
6 cyl. limuzyna bezpieczny 
wygodny na jazdy do wy­
najęcia. 2149

Dorotko 21 telef. 210
D. Grzywacz.

C o  Pani woli?
P r a ć  ta n io  c z y  d ro g o ?  

K to  weźmie Persilu odpow iednią 
ilość i rozpuściwszy go w zimnej 
wodzie zagotuje bieliznę krotko raz 
jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao­
szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy. 
Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 
wydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu 
wystarczy na D k do 3 wiader wody.

Go PersilPersil
O O O O O O O O łG G O O O O O O O

Cafe Radke ®
Cukiernia i restauracja.

Chojnice, ul. Czluehowska 22. o
Jutro w niedzielę ©

od godz. 4-tej po pot. O

koncert |
Dziennie ciastko, wyborne napoje I wina q  

_ najlepsze] jakości* O
O O O O O O O O O d O O O O O O O O O O
o

Wydzierżawienie
1) 4-morgowej parceli nr. 16 przy ul. Towarowej
2) 2-morg. parceli nr. 9 przy szosie BytowskieJ
na czas 6-ciu lat, odbędzie się drogą przetargu publi­
cznego w dniu 1. października 1929 r. o godz. 10-tej 
przed południem, w Ratuszu pokój nr. 11. 2138

Przybycie zastrzega sobie Magistrat.

Magistrat.

ii
Baczność! Pilne I
Wszystkich byłych ubezp. w Tow. ubezp.

„Friedrich-Wilhelm"
oraz Sterbekasse des Deutschen Kriegerbundes, Iduna- 
Viktoria i wszelkich innych Towarzystw niemieckich,—  
którzy chcą już teraz wypłaty z starych polis tychże 
towarzystw, — wzywamy do natychmiastowego podania 
dokładnych swych adresów, abyśmy mogli sprawę

n m m m m m m
Porządna, dzielna

Ozleuayno.
umiejąca gotować może się 
zgłosić u Szyszkowej 2101 

pl. Jagielloński 4.

n m m im m m n

załatwić. 212.

Polski Bank Spółdzielczy
Spółdz. zap. z nieogr. odp. 

w Mysłowicach, ul. Powstańców Nr. 15.
Rzetelnych zastępców na każdą miejscowość 

Polsce poszukujemy do załatwienia tych spraw.

Z powodu wyjazdu mego z domu przesy­
łam wszystkim przyjaciołom, znajomym oraz 
Szan. mojej Klienteli serdeczne „bywaj zdrów". 
Zarazem składam za przesłane mi życzenia z 
okazji ślubu naszego serdeczne podziękowanie.

Erna z mm fredericb.

Poszukuję na miesiąc w 
zastępstwie młodego

proktykonto-
k s io Z M o

z ukończeniem szkoły han- 
wej. Zgłosz. z odpisem 
świadectw i podaniem refe­
rencji przysłać pod adresem

Dom. Wielkie Chełmy
per Brusy. 2146

Nowy
wóz pjaidowy

osie pat. tanio na sprzedaż.

ul. MłyAsko 20-

■eooooooooioooooooooi
O

Nlniejszem zawiadamiam Szan. 
Klientelą miasta i okolicy Chojnic, 
że z dniem 7. października br.

przenosić soq pralnie 
chemiczno i M r n i e
■ ulicy Warszawskiej nr. 2

na Dworcowa 12.
W . G a jd k a .

■eooooooooioooooooooi
Ogłaszajcie o  Dzienniku Pomorskim.

Tom. Hodowli Drohlaft 
Gołębi Pocztowych

Chojnice.
Zebranie miesięczne od­

będzie się w sobotę dnia 
28. września o godzinie 8. 
wieczorem w hotelu Engla: 

D/lennik obrad:
1) Wystawa Drobiu Toruń;
2) Wystawa Drobiu Chojnice;
3) rozdanie nagród

O liczny udział prosi 
2140 Zarząd.

Dom
Dwupiętrowy nowo masyw, 
budowany z składem nada­
jącym się na każdy interes, 
dotychczas mieści się skład 
bławatów, do tego 12 mórg 
dobrej roli z ogrodem owo­
cowym i 3 morgi torfowiska 
z dobrym torfem. Sprze­
daję z powodu zmian w 
rodzinie. W dużej kalwa- 
ryjnej wiosce, okolica dobra. 
Cena podług ugody.

Zgłoszenia do właścicie­
la domu:

Alojzy Lorek
Wiele, Pomorze.

Pokoi
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. 2142

Warszawska 13 II.

J
odznaczone ztotemi medalami na

wszystkich wystawach.

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. GdaAskiąj 149. Tel. 22-25.

Przedstawicieli we wszystkich większych miastach Polski

PArin.ir.ia. i Administracja: Chojnice ul Czluehowska 13. —Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: BankPo wiato wy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności,
r ho lnica. __ Telefon 44 Adree telegr. „Dzień Pora" —Skrytka poczt 33 — Za redakcję odpow Józef Chełmiński —Drukiem i nakładem druk „Dzień. Pean" w Chojnicach.
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